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P o ra n k a  F ilm o w e
W sobotę, dnia 27-go lutego o godz. 3-ciej popołl 
W niedzielę, dnia 28-go lutego o godzinie 10-tej i 12-tej

M A R I A  S T U A R T
Geny miejsc od 50 groszy.

R M  D l  O  musi być z fachowej firmy
„ANTENA** fa c h o w a  firm a  ra d io w a  p o le c a  ra d io a p a ra ty  

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  W  S  Z V S  t  Bt I C h  f a b r y k

„ A N T E N  A" «««ow'^ 7

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T A R G I P R A S K I E
; : i r ,POr“ wy 1 CENTRALNY RYNEK CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMYSŁU k" p°” ;św iatowego poziom u |  Zapew niony z y s k !

OD 5 DO 14 MARCA 1937 R.
Bezpośredn io  p o  Targach Lipskich

3000 Wystawców — Doskonała jakość towarów.

50% zniżki na k o l e j a c h  czechosłowackich 
33% „  , . P. K. P. tam i z powrotem 

B e z p ł a t n e  wi zy  C. S. R.
U lgowa zb io row a wycieczka organ izu je  P . B. P . „ O  R B 1S"

W szelkich in fo rm ac ji udz iel; Honorowe Przedstaw icielstw o Targów P rask ich

W ładysław  BOLÓ Ń SK I Kraków, św. 'A nny  3> ł- P- — Tek: 104-65.

N ajd roższy  film  z rea lizo w an y  w  b ieżącym  se z o n ie !

MARSA STUART
W roi. gł.: - Najinteligentniejsza para kochanków

KATARZYNA HEPBURN 
FREDRIC MARCH
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I
S A L O N  K RAW IECK I

JÓZEF ISKIERSKI
zawiadamia JWPanów, że najnowsze 
żumale i materiały ma już na składzie. 

•Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  3 ,  I. p .

Telefon Nr. 116-67
W ykonuje z własnych i dostarczonych materiałów.

I
M oc d o w o d o w a  ks ią g ,

p row ad zon ych  sy st . k s ię g o w o śc i p ojedynczej

P rzed łożony  p rzez  p ła tn ik a  b ilans  z a  m iarodajny  
ro k  op eracy jn y  nie m oże b y ć  odrzucony, jedyn ie  z te- 

,g o  pow odu , że  o p ie ra  się- n a : k sięgach , p row adzonych  
system em  po jedynczej księgo.wości (w y ro k  N. T . A. 
z 3 . II. 1936 r., 1. re j. 4352 /3 3 ).

R o zw ażając w  pow yższym  w yroku  m oc dow odo­
w ą l.ś iąg , p row adzonych  system em  księgow ości po ­
je d y n cze j, N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  w y­
ja śn ił, że  w  m yśl §  34  ro zp . w ykonaw czego  do  usta-, 

.w y  o po d atk u  dochodow ym  pła tn icy , p ro w a d z ą c y .p ra ­
w id łow e księg i hand low e, pow inni p rzy jąć  za po d sta ­
w ę  ob liczenia  dochodu  p rzed s ięb io rs tw  zam knięcia  ra ­
chunkow e i n a leży c ie  spo rządzone  b ilanse  m iaroda j­
n eg o  roku  operacy jnego . O  ile zaś  ob liczenie  dochodu 
nie Odpow iada p rzep isom  §  33  ro zp o rząd zen ia  w yko­
naw czego, w y jaśn ia jąceg o  i ro zw ija jącego  za sad y  art. 
6 , 8 i 17 u s taw y  —  na leży  poczynić  odpow iedn ie  sp ro ­
s tow an ia .

W  konkretnej sp raw ię  p ła tn ik , który, p row adził 
k sięgi sy stem em  -pojedynczej k s ięgow ośc i, co  do  p ra ­
w id ło w o śc i ' n iekw estionow ane , p rzed łoży ł zgodiiic . z 

pow ołanym i przep isam i p rzy  zeznaniu  b ilans, sp o rzą ­
dzony  na pod staw ie  k siąg  za  m iaroda jny  rok  o p e ra ­
cy jny  o raz  p o d a ł pozycje  k siążkow e, u leg a jące  doli­
czeniu do  zysku b ilansow ego , W  toku  p o s tępow an ia  

i w ym iarow ego  p ła tn ik  zgodził s ię  n a  do liczenie  da l­
szych  pozycji, uznanych  p rz y  rew izji k siąg  Zą n iepo- 
trąca lne .

W  tym  s tan ie  rzeczy  w ład za  w in n a  b y ła  b ąd ź  o- 
p rzeć s ię  na  sp raw dzonym  i sp rostow anym  zeznaniu 
p ła tn ika , b ąd ź  p o d ać  m u d o  w y ja śn ien ia  te  w ątp liw o­
ści, jak ie  s ię  n asu n ę ły  p rzy  bad an iu  b ilansu  i ksiąg , 
m iędzy  innym i co  d o  po trąca ln ó śc i poszczególnych  

! pozycji książkow ych, w sk azać  zarów no  k w o ty  p od le ­
g a ją c e  doliczeniu do  zysku , u sta lo n eg o  p rzez  podat-; 
nika, ja k  i z a sa d y  p raw n e  ich doliczenia . W ład za  ty m ­
czasem  p o p rz e s ta ła  na w ysunięciu  w ątp liw o śc i, iż d o ­
chód  w y d a je  się za  n isk i o raz  ń a  przedstaw ien iu  p ła t-

A D W O K A T

DR. J U L I U S Z  G L A S N E R
przeniósł swą kancelarię z Bielska

d o  KATOW IC, u l. M IC KIEW IC ZA 1.
TELEFON 3 3 6 -6 2 .

ńikow i w łasn eg o  ob liczenia  dochodu, obejm ującego  
zysk  b ru tto  na  to w arach , w ydatk i p o trąca lne , od licze­
n ia  i różn ićę m iędzy  początkow ym  a  końcow ym  s ta ­
nem  inw en tu ry  to w aró w , niczym  tak iego  sp o so b u  ob li­
c zen ia  dochodu  n ie  u zasadn ia jąc . O parcie  decyzji na 
tym  w łaśn ie  doliczeniu w ład zy  w ym iarow ej, bez uza­
sad n ien ia  je g o  zgodności z p rzep isam i u s ta w y  i §  34  
rozporządzen ia  w ykonaw czego  i b ez  rozp raw ien ia  się 
z u zasadn ianym i tym  osta tn im  p rzepisem  Oraz p rzep i­
sam i kodeksu  h an d low ego  w nioskam i p ła tn ika  o u zn a ­
nie za: p o d staw ę  w y m ia rd  dokonanego  przez n iego  ' 
ob liczenia  dochodu , zdaniem  N ajw yższego  T rybunału  
A dm inistracy jnego , s tan o w i is to tn ą  w ad iiw bśe ' po stę ­
pow ania .

P o św ia d cze n ie  u p roszczon ych  k s ią g  

h and low ych
M iniste rstw o  sk a rb u  o k ó ln ik iem ' t  d n ia  1 lutego 

1937 r. L. D. V. 13361-1-36  w y ja śn iło , że  księg i u p ro ­
szczone w  raz ie  ich n iew ykorzystan ia  p rzez p ro w a­
dzących  W jednym  roku , m ogą  b yć  zuży tkow ane  w  n a ­
s tęp n y ch  ok resach  rachunkow ych  —  p o d  w arunkiem  
jedn ak że  p onow nego  zaśw iad czen ia  ń a  k ażdy  ro k  na­
stęp n y . W  zw iązku  z zaśw iadczen iem  ty c h  ksiąg  obo­
w iązu ją  p rzep isy  § 64  ro zp o rząd zen ia  m in is tra  slcarbu 
o  w ykonan iu  ordynac ji poda tkow ej (D z. U. R. P . z ro ­
ku 1934 Ń r. 91 ipoz. 8 2 1 ) .

U proszczone księgi pod leg a ją  zaśw iadczen iu  przez 
u rzędy  skarbow e, Izby. sk a rb o w e  o raz  p rzez  o rg an y  
sam orządu  gospodarczego . (Izby  p rzem ysłow o-handlo­
w e, Izby  rzem ieśln icze).

R ew iz je  ce ln e  p rze sy łe k  
po cz to w ych

W  okólniku L. D. IV. 30726/3 /36  z  dn. 25 I. 1937 
r. (D z. Urz. M in, S karbu  N r. 3/1937- r. poz. 90 ) m ini­
s te rs tw o  sk a rb u  udzieliło  urzędom  celnym  poniższych  
w y jaśn ień  w  s p r a w ie  sp o rząd zan ia  w yn ików  rew izji 
p rz y  o d p raw ie  celnej p rzesy łek  p o cz to w y ch :

1) W szy stk ie  p rzesy łk i pocztow e w y sy łan e  z za­
gran icy  p rzez  jed n eg o  i .tego  sam ego  nad aw cę  i ad re ­
so w an e  do  jed n eg o  o db io rcy , o  ile są  dosta rczan e  p rzez 
pocztę  do  o d p raw y  celnej jednocześn ie , w  zasadz ie  

(Ciąg dalszy na str. 11-tej)
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i l S i S M E d
O B IC IA  M E B L O W E  W F 1 P  M O I
i  własnej ręcznej tkalni | Ł Ł i l l

dostosowane do każdego koloru drzewa egzotycznego 
poleca w olbrzymim wyborze po niskich cenach

M ichał W EITZ 23
Poważni zastępcy w większych miastach poszukiwani.

R ok XX K raków , dnia 27  lu te g o  1937

Cena abonam entu :
A jonam ent kwartalny 4 zl

półroczny 8 zl
„ roczny   16 zl

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. K raków. Grodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K .~0 . Nr. 400.342.

k a l k a  3 i l i H a n ri

GONTMERWAGNER 
FABRYKA GDAŃSK

Do nabycia  w sk ładach  m a te r ii łó w l p iśm iennych 'iab iurow ycb .

CENNIK NASION DLA ODSPRZEDAJĄCYCH 
w ysyła n a  żądanie  b e z p ł a t n i e  firm a

s .  i i i i f  i @ « e  

SMSseO Btetfeoa n  fa n s e ie
F I R M A  I S T N I E J E  O D  R O K U  1902

KRAKOWSKIE ST0WARZYSZEN1F KUPCÓW —  KRAKÓW, GRODZKA 43  —  TELEF. 132-67
organizuje dla sfer handlowych © ©  i na Targi Wiosenne;

za 10-dniowyini indywidualnymi paszportami, z prawem wyjazdu i pow rotu w dowolnym dniu. . •
ena zl. 120-— Ilość paszportów  ograniczona. Z głoszen ia  p rzy jm u je  s ię  w kole jności wpływów, na jpóźn ie j do dn ia  2 marca. 

^ń iiN iii„ i| lo,nlacic: ’,U M 1 c  M Ł Ł © Y E»*» K raków . «i. SaoifiaEna 3G - Telefon Nr. 181-81 .

T F O P H  U V l  # 1  S k ł a d y  w ę g l a ,  k o k s u  i d r z e w a  
i  L U r  I L ,  n i  L a  A  K r a k ó w ,  T e l e f e n  1 7 0 - 0 0

O D D Z IA Ł Y : u l .  K a z i m i e r z a  W ie lk . 9 3  —  u l .  J u l .  L e s  3 3  —  u l .  C z a r n o w i e j s k a  4 3
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B iu r o  B u e h a l t e r y jn e - R e w iz y jn e
WILHILMA L1INKRAMA

xap riys i« ionege  b ieg łego  sądowego

K r a k ó w , L u b e lsk a  2 3  T e l e f o n  N r. 1 5 5 -9 3
w y k o n u le  w s z e lk ie  c z y n n e f c l .  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  k s i ę g o w o ś c i

Echa tygodnia.
N ie w ą tp liw ie  n a jw a żn ie jszy m  w yd a rzen iem  

ubiegłego tygodn ia  było  ogłoszenie dek larac ji ićle- 
ow o-po litycznej p u łk . A d a m a  Koca. U czyn iła  ona  
ogrom ne w rażen ie w  c a ły m  kra ju , k tó ry  po ją ł ją  
ja k o  za p o w ied ź now ego k ie ru n k u  politycznego
0 p rzem o żn y m  w p ły w ie  na  treść po lityczną , a ta kże  
gospodarczą i społeczną Polski.

In teresu ją  nas w  te j  ch w ili ty lk o  zagadnienia  
gospodarcze, rozw in ięte dość szeroko w  deklaracji. 
P ułk . K oc n ie w iąże, się tu  z  żadną  d o k try n ą  ekono­
m iczno-społeczną. O drzuca  e ta tyzm , ale rów nocze­
śn ie ogranicza w yb u ja ło śc i in ic ja ty w y  p ryw a tn e j. 
P rzyzn a je  robotn ikom  i w łościanom , że „społeczna  
s tru k tu ra  P o lski opiera się w  sw y c h  podstaw ach  
na szerok ie j m asie robo tn ików  i w łościan. O d  ich 
d o b ro b ytu  ja k o te ż  k u ltu r y  i poczucia  o b yw a te lsk ie ­
go za leży  w  ogrom nym  sto p n iu  h a rm o n ijn y  rozw ó j 
P olski i j e j  p rzyszłość. O  ty m  pam iętać m u s i kie­
row nic tw o p a ństw a , z  ty m  lic zyć  się n a leży  w e  
w sze lk im  p lanow an iu  i konstruow an iu  przyszłego  
ży c ia  Polski". A le  rów nocześnie deklarac ja  p u łk . 
Koca odm aw ia  pracow nikom  pra w a  w a lk i  o w a ­
r u n k i p ra cy  w. d o tyc h cza so w y  sposób tj .  za  pom ocą  
s tra jk ó w . S to su n ek  pracodaw cy do pracow nika  
chce p u łk . Koc podporządkow ać kontro li i nacisko­
w i p a ń s tw a  w  ten  sposób, a b y  za p ew n ić  w arszta ­
tom  racjonalne w a ru n k i p ro d u kc ji, a rzeszom  pra­
c o w n iczy m  p ew n o ść  ju tra  i s topn iow y , ale s ta ły  
w zro st poziom u  życ ia . „Pracodaw cy i p racow nicy  
m uszą  się n a u czy ć  zasiadać p r z y  je d n y m  stole
1 u ło żyć  w sp ó łżycie  i  w spółpracę w  rze te ln y ch  ra­

m ach  rea lnych  m ożliw ości, pam ięta jąc o w arszta ­
ta ch  p racy , z  k tó ry m i nie ty lk o  ich  los, ale i b y t 
P olski je s t zw ią za n y " . P u łk . Koc zam ierza  za tem  
w  Polsce w p ro w a d zić  pew nego  ro d za ju  system  arbi­
trażu  państw ow ego, w y k lu c za ją c y  zarów no s tra jk i 
ja k  i lokau ty.

Doniosłe znaczen ie m a ten  ustęp  deklaracji, 
w  k tó ry m  jes t m ow a  o problem ie: m iasto-w ieś. J e ­
szcze  n ig d y  problem  ten  nie b y ł w  Polsce ta k  za ­
ostrzony ja k  obecnie, jeszcze  n ig d y  nie daw ał on  
p ow odu  do ta k  o b sku rn e j i  n iebezp iecznej w  sw ych  
s k u tk a c h  d la  całości p a ń stw a  dem agogii. Z zagad­
n ienia par excellence gospodarczego uczyniono  
kw es tię  n a w skróś po lityczną , ściślej: narodow o­
ściową. Przeludnienie i  bezrobocie w s i próbow ano  
usunąć drogą m asow ego w ych o d źs tw a  ludności 
w ie jsk ie j do m iast, nie bacząc na to, że  sam e m iasta  
w  Polsce są przeludn ione i n ie  w ie d zą  co począć  
ze  s w y m i bezrobo tnym i. W  su ku rs  te j  dem agogii 
p rzy sz ła  heca  a n tyżyd o w ska , k tóra  bezrobocie  
w  m iastach  i  w siach  próbow ała  lec zy ć  końską  k u ­
racją w yp ęd ze n ia  Ż yd ó w  z  P olski i pow ierzenia  
ty c h  p laców ek gospodarczych, k tó re  dotychczas  
za jm o w a li Ż y d z i — bezrobo tnej ludności m iast 
i wsi. F

P u łk . Koc postaw ił kw es tię  jasno  i uczciw ie. 
„ W zm ożenie naszego ży c ia  gospodarczego, rozw ó j 
m iast oraz p rzem y słu , h and lu  i  rzem iosła m uszą  
um ożliw ić  części ludności w ie jsk ie j  o d p ły w  ze  w si 
i zna lezien ie w a rszta tó w  pracy  i środków  egzysten ­
cji. R o zw ó j m iast, in ten sy fika c ja  życ ia  m iejskiego,
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N O W O Ś C I
NA SEZON WIOSENNY 
KRAJOWE i ZAGRANICZ.

ju t  nacflesały
M O N DERER i EHRLBCN
S K Ł A D  S U K N A

Kraków, Grodzka 38.

rozw ó j rzem iosła, p rzem y s łu  i h and lu  polskiego, nie 
ty lk o  um ożliw ią  o d p ły w  nadm iaru  ludności ze wsi, 
ale ró w n ie ż  w  sposób w y b i tn y  p r zy c zy n ią  się do 
likw id a c ji ta k  dotkliw ego  bezrobocia. R o zw ó j rze­
miosła i p rzem y słu  usunie konieczność nadm ierne­
go im portu  go to w ych  tow arów  zagranicznych  
i s tw arzać  będzie coraz w ię ksze  m ożliw ości ekspor­
tu , w zm agającego s i ły  finansow e państw a . R o zw ó j 
hand lu  i jego racjonalizacja na ró w n i z  rozw ojem  
rzemiosła i p rzem y słu  są e lem entam i w zm ożenia  
siły  gospodarczej państw a. Osiągnięcie p o w y ższy c h  
celów  zw iązane je s t z  p rzygo tow an iem  m iast i m ia­
s teczek do spełn ien ia  te j  w ie lk ie j m is ji państw o­
w e j“.

Z ty c h  w ska za ń  program ow ych  w y n ik a ją  lo­
giczn ie następu jące w n ioski:

1) C ałą p o li ty k ę  gospodarczą pa ń stw a  na leży  
przebudow ać p od  ką te m  popierania m iast, a nie ich  
zw alczania , ja k  to m iało do tychczas m iejsce.

2) P o lityka  handlow a, k re d yto w a , podatkow a, 
celna i a d m in is tra cyjn a  w in n a  uw zględniać w  szer­
szej, n iż  do tychczas, m ierze konieczność rozw o ju  
m iast. Z koniecznością rozw o ju  m iast w inna  się  
lic zy ć  n ie ty lk o  dlatego, że  now oczesne państw o  
m usi się opierać o m ożliw ie n a jw ię kszą  ilość s iln ych  
i ro zb u d o w a n ych  m iast, ale i dlatego, że w  obecnym  
okresie ca łkow itego  niem al za sto ju  ruchów  em igra- 
cU jnych  są  m iasta  polskie je d y n y m  rezermoaretn, 
m ogącym  w ch łonąć n a tu ra ln y  przyrost ludności 
po lsk ie j i n a d w y żk ę  ludności w si. D latego p o lity ka  
popierania m iast n ie stw a rza  ża d n e j ko n k u ren c ji  
dla p o li ty k i  prorolniczej, lecz przeciw nie, jest. te j  
polityki, log icznym  uzupełn ien iem . W  interesie w si 
ezy  'o s w ó j m iast w  ró w n e j m ierze , co w  interesie  

m iast le zy  ro zw ó j gospodarczy w si. N ie  m a intere-

P . T . A bo n en c i „ P rz e g lą d u  K u p ieck ieg o ”  o raz  
C złonkow ie K ra k .  S to w a rz y sz e n ia  K upców  m o g ą  
o trz y m a ć  z n iżk i n a  n o w y  sezon  do k in a  „ W an d a” 
w  A dm . „P rz e g I , K u p ieck ieg o ” .

sów  sp rzec zn y ch  m ię d zy  m iastem  i wsią, ja k  to-pra­
gnęli w m ó w ić  d em agodzy  po lityczn i.

5) H andel je s t jed n ą  z  na jpotężn iejszych , d źw i­
gn i rozw o ju  m iast. P o lity ka  a n tyhand low a  jes t ’po ­
li ty k ą  a n tym ie jsk ą . W sze lk ie  p ró b y  n iszczenia  h an­
dlu  lub  opóźniania  jego rozw o ju  — m szczą  się ńa 
rozw o ju  m iast i u tru d n ia ją  ty m  sa m y m  rozbudow ę  
chłonności lego jedynego  rezerwoaru, mogącego  
p rzy ją ć  n a d w y ż k ę  ludności w ie jsk ie j. W  sferach  
adm inislracji. p a ń stw o w ej, u. w ie lk ich  rzesz urzęd­
n ik ó w  skarbow ych , b a n kó w  p a ń stw o w yc h , urzędn i­
kó w  ce ln ych  i a d m in is tra c y jn yc h  m u s i raz wreszcie  
zn ikn ą ć  ponure prześw iadczenie, że handel je s t je ­
d y n ą  gałęzią zarobkow ania , w  któ rą  w olno  b ić bez­
karnie. Musi. zn ikn ą ć  a n tyhand low e nastaw ienie  
w  po lityce  p o d a tko w ej i kred yto w ej.

Ja k o  organ ku p ie c tw a  żydow skiego  n ie m oże­
m y  pom inąć m ilczen iem  ty c h  u stęp ó w  dek laracji 
pu łk . Koca, które  m ów ią  o „naturalnej dążności 
społeczeństw a polskiego do sam odzielności gospo­
darczej". O b a w ia m y  się, że ten  ustęp  m oże b yć  
p rzez  n iek tóre s fe ry  ro zu m ia n y  w  sposób, k łócący  
się z  n a cze ln y m  hasłem  p u łk . K oca o popieraniu  

. handlu . Jest. bow iem  rzeczą  jasną , że  społeczeństw o  
polskie ja k o  naród w iększo ścio w y m a z  n a tu ry  rze­
c z y  praw o d e c y z ji w  dziedzin ie p o lity k i gospodar­
cze j. W  n a szym  pojęc iu  je s t to m a k sim u m  sam o­
dzielności gospodarczej. F a k t zaś, że  n iek tóre  ga­
łęzie zarobkow ania  m ieszczą  w  sobie odsetek lud ­
ności ż y d o w sk ie j w ię k szy , n iżb y  to w yn ika ło  
z  ogólnego odsetka  Ż yd ó w  w  Polsce, je s t w y n ik ie m  
nie chęci preponderancji Ż yd ó w  w  ty c h  gałęziach  
zarobkow ania , n ie w y n ik ie m  ich spec ja ln ych  w a­
ru n k ó w  rentow ności, lecz je s t w y n ik ie m  ograni­
czeń, s to sow anych  w obec Ż yd ó w  w e w szy s tk ic h  
in n yc h  gałęziach  zarobkow ania . W szędzie tam , 
gd zie  istn ie je  p o lity ka  ograniczeń, m uszą  w  p e w ­
nych  partiach  organizm u gospodarczego pow staw ać  
nadm iary. N a jle p szy m  i je d y n y m  środkiem  usuw a­
nia ty c h  nadm iarów  jes t za te m  p o lity ka  rów no­
m iernego rozłożenia u d zia łu  ludności, ży d o w sk ie j  
w e  w szy s tk ic h  gałęziach, zarobkow ania. N ie -będzie  
w te d y  nadm iaru  Ż y d ó w  w  h and lu  i rzem iośle, ale 
nie będzie też  kom ple tnego bra ku  w  ty c h  gałęziach

r zCZEKOLADA

A. PIASECKI
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gospodarstwa, które  są obecnie zastrzeżone ty tk o  dla  
ludności n ieżyd o w skie j. U sunięcie zaś Ż yd ó w  z  tyc h  
n ielicznych , pozosta łych  im  do d y sp o zy c ji źródeł 
p ra cy  i chleba u w a ża lib y śm y  za  sprzeczne z  e ty k ą  
chrześcijańską , k tó re j p. pu łk- Koc p rzy zn a je  sta ­
now isko  dom inu jące w  Polsce; za sprzeczne z  p rze­
p isam i K o n s ty tu c ji kw ie tn io w e j, k tó re j p rzep isy  
u w a ża  pu łk . Koc za  nadal obow iązu  jące; za sprzecz­
ne z  tra d ycy jn ą  po lską  tolerancją, któ rą  p u łk . Koc 
zam ierza  nadal respektow ać; za  sprzeczne wreszcie

z  po tęp ien iem  p rzez  p u łk . Koca a k tó w  sam owoli 
i b ru ta ln ych  odruchów  a n tyżyd o w sk ic h , uchyb ia ­
ją c y c h  godności i p ow adze  w ie lkiego  narodu. N ie  
ulega  bow iem  w ą tp liw ości, że  w yp a rcie  Ż yd ó w  
z  do tych cza so w ych  ich źródeł zarobkow ania  ozna­
cza  p r zy  zam kn ięciu  ru ch u  em igracyjnego i w zm a ­
gające j się p a u p ery za c ji gospodarczej ludności ż y ­
d o w sk ie j w  Polsce — w y ro k  śm ierci głodow ej dla 
Ż yd ó w , śm ierci w  istocie sw e j n iczym  nie różniącej 
się od g w a łtu  fizycznego .

Należności palestyńskie za przywiezione 
do Polski towary

W  związku- z dopuszczeniem  p rzez M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H andlu , aż do  odw ołan ia , przyw ozu z P a - 
e lstyny  ow oców  cytrusow ych —  pozostaw ała  do tych ­
czas n ieu regu low ana  sp raw a  zw iązanych  z tym  'przy­
w ozem  w y p ła t z zab lokow anego  k o n ta  p a lestyńsk ie ­
go . O becn ie  M in iste rstw o  P . i H. p o s tanow iło  w  tej 
sp raw ie  m . in. co n astęp u je . Sum y w  z ło tych  (zd ep o ­
n ow ane w  „P o l. T -w ie  H andlu  K o inpensac“ :) na  bez ­
p rocentow ym  koncie zab lokow anym  na rachunkach  
pa lestyńsk ich  eksp o rte ró w  m ogą  być upłynnione w y ­

w ozem  z Polsk i do  P a lesty n y : kom pletów  sk rzynko­
w ych , m asła , se rów , d rob iu , cem entu , szynek , konserw  
m ięsnych  i rybnych , bieli cynkow ej, b ielizny i odzieży  
g o tow ych, kaloszy  i śn iegow ców , dykty , pap ie ru  p a ­
kow ego, p rzy b o ró w  san ita rn y ch , szk ła  i w yrobów  
szklanych , o b ręczy  w ik lin o w y c h ,i b laszanych,, w ody 
kolońskiej, tkan in  ln ianych , narzędzi rzem ieślniczych, 
zam ków  i kłódek, b y d ła  opasow ego .

N ależność eksp o rte ró w  pa lestyńsk ich  za  pom a­
rańcze pow inny być upłynn iane  najm niej w  60 pros.

Z a w ia d a m ia m
dniem  1 lu tego  b. r., p rzen iosłem  sk lep  detaliczny  z ulicy G rodzkiej 43 

m agazyny i b iu ra  z ulicy D ąbrow sk iego  15, do  nowej w spólnej siedziby

R Y K K  61. 13. Bo B».

I I O P O I D H U T T E R IR
H urtow nia row erów , in stru m en tów  m uzycznych , gram ofon ów  i  p ły t

O B E C N  BS T Y L K @  
Krefedw. ESsweSls Gł@wsw 113 -  Tel.: 128-02
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Z akładanie  i p row adzenie  praw id łow ych ksiąg; 
B ilanse —  Spraw y buchaltery jno-p«datkow e 
N adzór nad księgowością — Rozliczanie spólników

O rganizacja nowoczesnej księgow ości przebitkow ej 
„ D E F I N I Y I Y "

w yw ozem  kom pletów  skrzynkow ych, a w  reszcie inny­
mi tow aram i z pośró d  w ym ienionych  Wyżej. T ow ary , 
nie ob ję te  po d an ą  w  poprzednim  ustęp ie  lis tą , m ogą 
być ew en tualn ie  dopuszczone  do  tej transakc ji zw iąza­
nej z P a le sty n ą  za  każdorazow ą zgodą  M in isterstw a 
Przem ysłu  i H andlu.

Z aśw iadczen ie  w alu tow e na w ym ienione tow ary  
pow inny  być zaopa trzone  w  klauzulę  „o b ro tó w  rozra- 
chunkow ych“ . P o lscy  ekspo rte rzy  m ogą  otrzym yw ać 
należności w  zło tych  za  doko n an y  ek sp o rt niezw łocz-

Spadek importu owoców
W  ciągu  roku ub ieg łego  przyw ieziono  do  Polski 

pom arańcz  i m andarynek  — ,26.261 ton , w arto śc i 
12.326 ty s. zł., innych  ow oców  św ieżyi h 18.083 tony, 
w a rto śsi 10.394 ty s. zł;, ow oców  suszonych  10.480 ton 
w arto śc i 6 .063 ty s. zł.„ o rzechów  i m igda łów  14.613 
ton, w arto śc i 2 .908  ty s. z ł., kaw y , h e rb a ty  i innych to­
w aró w  kolonialnych  9 .278 ton, w arto śc i 15.044 ty s. zł. 
W  porów nan iu  z rokiem  poprzednim  im p o rt pom arań ­
czy  i m andarynek  sp a d ł ilościow o o 23 proc., w a rto ś ­
ciow o zaś  o 21 p roc ., a  innych  ow oców  św ieżych  iloś-

BAR „ZACHĘTA" KEAf S  " Ś J T 2
Obfity bufet. Wielki wybór potraw.
Doborowe trunki i napoje. — CENY NISKIE. 

Sprzedaż win, wódek i koniaków po cenach fabrycznych  
przeniesiono z ul. Szczepańskiej 5, n a  u licę  św. JANA 2 
BAR „ZA C H ĘTA " - Tel. 169-77 -  M. Roth i Bron. Presser.

nie. po  o trzym aniu  p rzez P o lsk ie  T o w arzy stw o  H andlu 
K om pensac. p o k w itow an ia  od  pa lesty ń sk ieg o  za ładow ­
cy  z odb io ru  należnośc i za  d o sta rczo n e  do  Polsk i to­
w ary  w. obrocie  rozrachunkow ym .

W p ła ty  i w y p ła ty  n as tęp u ją  po  średnim  kursie 
fun ta  ang ie lsk iego  z pop rzedn iego  dn ia  w g. no tow ań 
g iełdy  w arszaw sk ie j. D o rozrachunku  pow inien  być 
przy jm ow any  ek sp o rt pa lestyńsk i w  w arto śc i cif p o r­
ty po lsk iego  obszaru  celnego , zaś  ek sp o rt polski fob 
p o rty  po lsk iego  obszaru, celnego , w zg lędn ie  loco g ra­
nica po lska. N ależności z a  p row izję  p rzedstaw icieli 
h andlow ych w  P o lsce  i P a lesty n ie  m ogą być rozra - 
chunkow yw ane w  w ysokości n ie  w iększej, niż 5 proc. 
w arto śc i fak tury , a  „P o lsk ie  T -w o  H andlu  K om pensa­
cy jnego" upow ażn ione  je s t  do  pob ie ran ia  o p ła t m ani­
pulacy jnych  w  w ysokości. 0 ,5  p roc. c d  ekspo rtu  pol­
sk iego , zaś  od  pa lestyńsk iego  1 p rocen t.

i towarów kolonialnych
ciow o o 30 p roc ., w arto śc io w o  o 13 p roc ., ow oców  su ­
szonych  ilościow o o 2  proc., w arto śc io w o  o 12 proc., 
o rzechów  i m igda łów  ilościow o o 2 0  proc., w arto śc io ­
w o  o 1 0 .proc. .Go. s ię  tyczy  to w aró w  kolonialnych, to 
im port tych a rtyku łów  cokolw iek  s ię  zw iększył, ą  m ia­
now icie ilościow o o  1.2 p ro c ., w arto śc io w o  o  7 .3  proc. 
W zro s t ten  n as tąp ił w sk u tek  zw iększonego przyw ozu 
kaw y, jed n ak  by ła  to  kaw a  przew ażn ie  n a jtańszych  ga­
tunków . Im port h e rb a ty  zm niejszy ł się  o  6  p roc ., ko­
rzeni o 10 proc.

Nowy rozdział kontyngentów
C en tra lna  kom isja  przyw ozow a w y p o w ied z ia ła  się na to m iast odnośnie  arty k u łó w  do produkcji usta lono ,

w  sp raw ie  d a lszego  rozszerzen ia  listy  artyku łów , k tó re  że a rtyku ły  te  w in n y  b y ć  dzielone raczej indyw idual-
m ają być dzielone reg jonaln ie . O gólnie p rzy ję to  z a sa -  nie, p rzy  pom ocy fachow ych  kom isyj b ranżow ych , po -
dę, że a rty k u ły  konsum cyjne w szy stk ie , gdzie  to  je s t  n ad to  uzgodniono , że  w niosk i, d o ty c z ą c e . ręgjorfalnych
technicznie  m ożliw e, w in n y  być dzielone reg jona ln ie , podz ia łów , p o w inny  być zao p atrzo n e  w  op in ję  w łaści-

BIU R O  SPED YCYJNE k r a k ó w  G d y n i a
u l. W ielopole 3 N abrzeże Polskie

Bolesław  Bachner i Ska
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Ł E O P O I D A  GOLDSTEINA
K rakó w , ul. S ta ro w iś ln a  64. —  Tel.: 174-36.

o rg a n izu je  b iu ra , zak łada  k s ię g i, b i l a n s u j e ,  przeprow adza ro z lic za n ie  sp ó ln ików

W ielkie doświadcsenie w sprawach 
b n c h a l i e r y i n s -  p o d a t k o w y c h

w ej o rgan izac ji b ranżow ej cen tralnej.
Z o sta ło  u sta lone , że na leżność  z a  tow ary , sp ro w a­

dzane z k ra jów , z k tórym i o b ró t o d b y w a  s ię  n a  za sa ­
dzie rozrachunku , a  m ianow icie z B u łgarii, Jugosław ii, 
H iszpanii,, T u rc ji, W ęg ie r  i Italii, ja k  rów nież zalicz­
ki n a  te  tow ary , m ogą  być p rzekazyw ane  ty lko  z a  po­
średnictw em  P o lsk iego  In sty tu tu  rozrachunkow ego . T o  
sam o  d o tyczy  kosz tów  dodatkow ych , ja k : spedycji,
tran sp o rtó w , u bezp ieczan ia , p row izji i t. p ., zw iąza­
nych z im portem  to w aró w  z pow yższych  k ra jó w . do 
Polsk i, ja k  rów nież z eksportem  to w aró w  polsk ich  do 
ty ch  k ra jów , i

N ależy  zauw ażyć, że z . końcem  lu tego  C en tralna 
K om isja przyw ozow a p rzy stąp i do  podz ia łu  kontyngen­
tów , jak ie  zo stan ą  uruchom ione p rzez  m in iste rstw o  
przem ysłu  i handlu  n a  okres m arzec —  kw iecień. K on­
tyngen ty  te o be jm ują  A nglię, U nię B elg ijsko-L uxem - 
bu rską , C zechosłow ację , E ston ię , D anię , F inlandię, 
Francję  (n a  ok res  do  1 kw ie tn ia ), H olandię, Indie Ho­
lendersk ie , K anadę, N iem cy, N orw egię , Szw ecję  i W ę­
gry. P o n ad to  zostan ą  uruchom ione k o n tyngen ty  ogól­
ne na su row ce d la  przem ysłu , jak : m iedź, cyna, nikiel, 
sreb ro , chem ikalia , w ełna, szm aty , odpadk i, baw ełna, 
złom, różne chem ikalia  i t. p.

Wyjaśnienie wątpliwości odnośnie stosowania 
pozwoleń przywozu

P rzy  sto so w an iu  p rzez u rzędy  celne pozw oleń 1) C zy  w  p rzy p ad k ach  pośredn iego  przyw ozu,
p rzyw ozu M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu  p o w sta ły  za  kraj trzeci, w  k tórym  św iad ec tw o  pochodzenia  to -  
n astęp u jące  w ątp liw o śc i: w aru  m oże być (su b sy d ia rn ie ) w ystaw ione , należy  je -

W  niedzielą, dnia 2 8  lutego br. odbądzie sią o godz. 6 '3 0  wiecz. 
w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka 43

W ieczór Dyskusyjny
członków Stowarzyszenia.

Z ad a n iem  te g o  w ieczoru  b ę d z ie  u d z ie la n ie  ze b ran y m  info rm acji, tyczących  się 

na jw ażn ie jszych  z a g ad n ień  in te re su ją cy ch  k u p ca , a  w ięc  z d z ie d z in : p o d a tk o w e j, u s taw  

so cja lnych , lok alo w y ch , k sięg o w o śc i h an d lo w e j, re g la m en tac ji p rzyw ozu  i t. d.

0_ liczny udział uprasza Członków Stowarzyszenia
W ydział

K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  K upców
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ła ia risdcM nia  dewizowe. ■ N a in o w s z y  s y s te m  !

dynie  rozum ieć kra j, w  k tórym  to w a r p rzeładow ano  
lub p rzechow yw ano , czy  też  rów nież i  kraj zakupu;

2 ) C zy  w  p rzypadku  w p row adzen ia  tow aru  do 
w olnego  o b ro tu  w  tym  trzecim  k ra ju , pochodzenie  to ­
w aru  w inno  b y ć  (p rz y  odpraw ie  celnej w  polskim  o b ­
szarze celnym  stw ierd zo n e  p rzez b ieg łych , a  p rzy  u- 
szlache tn ien iu  tow aru  w  trzecim  kraju  —  czy  strona  
pow inna  p rzed staw ić  d w a  św iad ec tw a : jed n o  w y s ta ­
w ione w  kraju  pochodzen ia , d rug ie  zaś  w  kraju  uszla­
chetn ien ia , ana logicznie  do  §  9. u st. 5— 7  w zgl. §  10. 
okóln ika M in is te rs tw a  S karbu  L. D. IV. 16979/3/35 
z dn. 18. V. 1935. (D z. U. R. P . N r. 15/1935 poz, 361, 
Nr. 32. poz. 7 2 0 );

3 ) C zy  na  po d staw ie  pozw oleń  p rzyw ozu, w  k tó ­
rych w sk azan o  jak o  k raj pochodzen ia  k raj m ac ie rzy ­
s ty  (m e tro p o lię ), m ogą  być od p raw ian e  tow ary , po­
chodzące z kolonii, z k ra ju  pod  p ro tek to ra tem  lub 
z k ra ju  m an datow ego  tegoż m acierzystego  kraju.

M in iste rstw o  S karbu , celem  usun ięc ia  pow yższych  
w ątp liw ośc i, udzieliło  w  okólniku L. D. IV. 1880/3/37 
z dn. 26. I. 1937 r. (D z. U. Min. Skarbu  N r. 3. 1937 
poz. 9 3 )  następ u jący ch  w y jaśn ień :

Do p. ( 1 ) :  S tosow nie do  p rzep isów  §  4. ust. 4. 
d la  zasto so w an ia  pozw olen ia  przyw ozu albo  zaśw iad -

C ig w ie c ie .
U li  że R estauracja  przy 1 lo te lu  Polonia 

w  K rak o w ie , P a w ia  2, obniżyła ceny  
potraw , nie zm ieniając ich j a k o ś c i

i d o b r o c i !

rozp. M inistra  P rzem ysłu  i H andlu z dn. 8. V., 1936 r. 
IDz. U. R. P. N r. 36 /1936 poz. 2 81 ) —  św iad ec tw a  
pochodzen ia  m ogą  b yć  w y staw ian e  w  kraju , w  którym  
to w ar b y ł p rzech o w y w an y  lub zo s ta ł p rze ładow any  
(ze  zm ianą dokum en tów  p rzew o zo w y ch ), a  nie w  k ra­
ju  zakupu, i to o ile  w  w aru n k ach  pozw olen ia  p rzyw o­
zu M in. Przem ysłu  i H andlu nie zastrzeżono , że św ia ­
d ec tw o  pow inno  b yć  w y staw io n e  w  k ra ju  pochodze­
n ia  to w aru ;

D o p. (2 )  : S tosow nie do  §  15. pow ołanego  okól­
nika L. D. IV. 16979/3/35 —  w  p rzy p ad k ach  przyw ozu 
p o średn iego , s tro n ą  u d o w ad n ia  pochodzen ie  tow aru

czeniem , że to w ar n ie  został w p row adzony  w  kraju 
trzecim  do  w olnego  obro tu , a lbo  też  św iadec tw em  p o ­
chodzenia . W  razie  w ięc p rzed staw ien ia  p rzez  stronę 
jed n eg o  z tych  dokum entów , u rząd  celny  *nie sp raw ­
dza  ju ż  pochodzen ia  tow aru  an i d ro g ą  ek spertyzy  b ie ­
g łych , an i p rzy  po m o cy 'd w ó ch  św iadec tw  (p rż y  u sz la ­
ch e tn ien iu ), chyba , że  zachodziłoby  podejrzen ie  nad­
użycia. N a to m iast d la  za sto so w an ia  cła  ./konwencyj­
nego p rzep isy  §  9 i 10 okóln ika L. D. IV., 18979/3/35 
pow inny  b yć  p rze strzeg an e ;

D o p. ( 3 ) :  T o w ary  pochodzące  z  kolonii, z k ra ­
jó w  pozosta jących  pod  p ro tek to ra tem  lub  z krajów  
m andatow ych  jak ieg o ś p ań s tw a  —  nie m ogą  być o d ­
p raw iane  na pod staw ie  pozw oleń p rzyw ozu M inister­
s tw a  P rzem ysłu  i H andlu , w  których  jak o  kraj pocho ­
dzen ia  w skazano  k raj m acierzysty  (m etro p o lię ) tych 
k ra jów  i odw rotn ie .

K ron ika .
PRZY W Ó Z T O W A R Ó W  Z E  SZW AJCARII.

Izba przem ysłow o-hand low a w  K rakow ie zaw ia­
dam ia , że firm y tu t. ok ręgu , reflek tu jące na  uzyskanie  
zezw olenia p rzyw ozu ze S zw ajcarii o trzym ać  m ogą w  
b iu rze p rzyw ozow ym  Izby  p rzem ysłow o -  handlow ej 
bliższe in form acje  do tyczące  w aru n k ó w  im portu  w e ­
dług. o s ta tn ich  zarządzeń  M in is te rs tw a  Przem ysłu  
i H andlu . )

PO ZW O LEN IA  PR ZY W O ZU  NA DRO BN E ILOŚCI 

T O W A R U .

W  zw iązku  z decen tra lizac ją  w y d aw an ia  pozw o­
leń p rzyw ozu M in. P rzem ysłu  i H andlu  upow ażnho  
d y rek to rów  izb p rzem ysłow o  -  han d lo w y ch  dó  w y d a ­
w an ia  pozw oleń p rzyw ozu o łącznej w arto śc i w  okre­
sie  2-m iesięeżnym  do  5  tyś. zł. D otyczy  to .  podań  
o przyw óz d ro b n y c h 'ilo śc i to w aru  o ch arak te rze  prze­
sy łek  p ryw atnych , b ąd ź  d la  celów  produkcji.

W  n astęp stw ie  tego  zarząd zen ia  pod an ia  o p oz­
w olenie przyw ozu drobnych  ilości tow aru  w inny , być 
k ierow ane nie, ja k  do tychczas, d o  C entralnej. Komisji
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Przyw ozow ej -— a  w pr.ost do  Izb y  p rzem ysłow o -  h an ­
d low ej, te ry to ria ln ie  w łaściw ej d la  s iedz iby  peten ta .

W  okręgu  Izby P rzem ysłow o  -  H andlow ej w  W ar­
szaw ie  pozw olen ia  p rzyw ozu n a  d ro b n e  ilości tow aru  
w y d aw an e  b ęd ą  n ad a l p rzez C en tra lną  K om isję P rzy ­
w ozow ą, do k tó re j na leży  k ierow ać pod an ia  b ezpo ­
średnio .

W  SPR A W IE ZATRUDNIANIA A B SO LW EN TÓ W  

SZKÓŁ HANDLOW YCH.

K uratorium  O kręgu  Szkolnego  K rakow skiego  w y ­
s to sow ało  następ u jący  okólnik:

K uratorium  z w raca  u w ag ę  D yrekcji na  §  .70' roz­
po rząd zen ia . M irustra  S k a rb u  z dn ia  11 g ru d n ia  1936 r. 
o w ykonaniu  u s taw y  z dn ia  15 lipca 1925 r. o p ań ­
stw ow ym  po d atk u  przem ysłow ym  (D z. U. R. P . nr. 
93’ z tin . 29. XII. 1936 r j ,  w ed ług  k tó rego  do  p rak ty ­
kan tów  hand low ych  zaliczono  abso lw en tó w  szkół h an ­
dlow ych  w szelk ich  ty p ó w  i  s to p n i, zatrudn ionych  w 
p rzed sięb io rs tw ach  do  la t dw óch  od  d a ty  ukończenia 
szkoły, bez w zg lędu  na  rodzaj i w ysokość  pob ieranego  
w ynagrodzen ia  oraz  ro d za j pełn ionej funkcji.- '

Z pow yższego  w ynika, że p rzed sięb io rs tw a  h an ­
d low e III. w zględnie  IV. ka tego rii' św iadec tw  przem y­
słow ych, za tru d n ia jące  w spom nianych  abso lw en tów , 
n ie  b ęd ą  o b ow iązane  do  w ykupyw an ia  św iad ec tw  ka­
tegorii odpow iedn io  w yższej. j

K uratorium  prosi, aby  D yrekcje  spow odow ały  
w ykorzystan ie  pow yższego  p rzep isu  w  m ożliw ie sze­
rokim  zak resie  n a  rzecz zw iększenia  za tru d n ian ia  a b ­
so lw en tó w  szkó ł hand low ych  w  sklepach.; M oże to 
nastąp ić  ty lko  p rzez  odpow iedn ie  u św iadom ienie  i za ­
chętę  w łaśc iw ych  sfe r g o spodarczych  za  p o średn ic t­
w em  organ izow anych  konferencji, p ra sy , itp . D yrekcje 
w inny  niezw łocznie  p o d jąć  s to so w n ą akcję.

K ura to r O kręgu  Szkolnego  
(Józef Stypińs.ki)

W IELKI KONKURS DLA SZKOLNYCH KAS O- 

SZCZĘD N O ŚCI o rgan izu je  PK O , p rzeznacza jąc  na  n a ­
g ro d y  rad ioodb io rn ik i, a p a ra ty  fotograficzne, w a rsz ta ­
ty  i n arzędz ia  sto la rsk ie  i in tro liga to rsk ie , b ib lio tecz­
ki, ra so w e  króliki, s ia tków ki, książk i i t. d. U dział 
w  konkursie  po leg a  na  n ap isan iu  listu  do  PK O . Szcze­
gółow e inform acje  w  sp raw ie  konkursu  p o d a je  N r. 2. 
(z  lu tego  b r .)  „M łodego  O b y w a te la " , czasop ism a sp o ­
łe c z n o -g o sp o d a rc z e g o , w yd aw an eg o  p rzez PK O  dla 
m łodzieży  szkolnej. T enże  num er „M łodego O byw ate­
la "  zaw ie ra  n ad to  sze reg  in te resu jących  artykułów , 
zd jęć fo tograficznych , o p ow iadań , z agadek  i t. p . P re ­
n u m era ta  roczna  ty lko  1.—  zł. K onto PKO N r. 29.200. 
E gzem plarze okazow e w y sy ła  bezp ła tn ie  R eferat P ras. 
P rop . PK O  w  K rakow ie, u dz ie la jąc  nad to  szczegóło­

w ych ' inform acji. vv sp raw ie  w ym ienionego  konkursu.

HANDEL PRY W A TN Y  A SPÓ ŁDZIELNIE.

P ow staw an ie  spó łdzieln i po  w siach  i w  osadach  
p rzyb ra ło  w  o s ta tn ich  czasach  w iększe  rozm iary. Jak  
jed n ak  okazuje  s ię  spółdzieln ie  te  nie m ogą k onkuro ­
w ać  z handlem  pryw atnym . O  ile kup iec  pojedynczy  
um ie do sto so w ać  ceny  i w y b ó r to w aró w  do  p o trzeb  
m ieszkańców , ó  tyle spółdzieln ie  p row adzone  są  szty­
w nie, n ie  kupu ją  to w aró w  po  cenie  tan iej i w obec  te ­
go m uszą sp rzed aw ać  to w a r  drożej. Z tego  pow odu 
zdarza ją  s ię  częste  w y padk i likw idacyj sk lepów  spó ł­
dzielczych na  prow incji. O  ile do tychczas spółdzieln ie  
spożyw cze konkurow ały  w yłącznie, z kupcem  żydow ­
skim , o tyle o sta tn io  w y s tę p u ją  przeciw  nim kupcy  
ch rześcijańscy , -uw ażając, że o rgan izac je  te  konkuru ­
ją  z handlem  p ryw atnym  jednoosobow ym .

P R Z EPA D ŁE ZADATKI NA IN W ESTY C JE NIE SĄ  

PO TRĄ CA LN E OD D O CHODU.

Z  w y jaśn ien ia  M in is te rs tw a  S karbu , zaw artego  
w  okólniku z dn ia  4 . L 1937 r. K. D. V. 23377/2/36, 
a  opa rteg o  na w yroku  N ajw yższego  T ry b u n a łu  Adm i­
n is tracy jnego  z dn ia  8. VI. 1936 r. L. rej. 9303/32, w y­
nika, że zad a tek  p rzep ad ły  z pow odu n iedo jśca  do 
sku tku  zam ierzonego k u p n a  now ej m aszyny, m ającej 
ulepszyć ź ródło  dochodu, nie m oże być zaliczony  do 
k ategorii w y d a tk ó w W o ln y c h  od  opo d a tk o w an ia , bo ­
w iem  w  m yśl art. 6 i 8 u s taw y  o poda tku  dochodo­
w ym  w olne są  od  opo d atk o w an ia , jedyn ie  w ydatk i 
spow odow ane  eksp loa tac ją , k o n serw acją  i z abezp ie ­
czeniem  źród ła  dochodu.

N O W Y  NUM ER „PO LITY K I G O SPO D A R C ZEJ".

W yszed ł z druku  —  24 s tro n y  liczący  —  num er 
33 d w u tygodn ika  „P o lity k a  G o sp o d arcza" . N um er ten 
zaw iera  a rty k u ł w s tęp n y  S tan is ław a  L au terb ach a  p. t. 
„N ożyce po lity czn o -g o sp o d arcze"  o raz  a r tyku ły : G a­
b rie la  C zechow icza p. t. „O  w łaśc iw ą  ro lę  .państw a 
w  g o sp o d a rs tw ie" , Jan a  S teckiego  p. t. „P o lity k a  de­
kap ita lizacji ro ln ic tw a" , re fe ra t B runona S ikorsk iego  
p. t. „ Inw estyc je"  o raz  a rty k u ł Józefa  N yrenberga  p. t. 
„ D roga  —  sam ochód  —  dom ".

W  dziale  no ta tek  zna jdu jem y  om ów ienie incyden­
tu w  sp raw ie  dek re tu  leśngo  p. t. „P a rc e la c ja  b udże­
tu "  a dalej n o ta tk i: „F undusz  P racy " , „ P o d staw o w y  
p ro b lem a t P o lsk i C “ , „A ng ielska p ro sp e rity " , . „C zy 
d ew alu ac ja  m ark i" , „A m eryka  znów  d a je  k redy ty" , 
„P ro d u k c ja  m iedzi bez  re s try k c ji" , „N iem cy o polskiej 
gosp o d a rce  su ro w co w ej" , „K onjunktura  poprzez nie­
p okó j" , „R enta  po lityczna  w  go sp o d a rstw ie  po lsk iem ", 
„O  rów n o w ag ę  w a lu t i cen"-, „S tab iliz ac ja  a  k ra je  d łtiż- 
n icze", „K eynes w  w alce  z boom em ", „ ja k  finansow ać 
zb ro jen ia" . j  j
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p o w inny  być od p raw ian e  w edług ...jednego  f w yniku, j e - ( l 
w izji, chyba , że "odbiorca zg łosi przed" o dp raw ą ;ceińą 
w n iosek  (u s tn ie  lub  wa p iśm ić ) 'ó d ó k o ń a b ie  od p raw y  
w ed ług  kilku w yników  rew izji.

W niosk i te, ja k o  s tan o w iące  część zg ło szen ia  cel­
neg o , są  w olne od  o p ła ty  stem plow ej.

G d yby  poszczególne, przesy łk i, nadane  z zag ra­
n icy  p rzez  jed n eg o  i teg o  sam eg o  nadaw cę  pód  ad re ­
se m  jed n eg o  odbiorcy , by ły  d o sta rczo n e  do  o dpraw y  
ce lne j n ie jednocześn ie , w ó w c z a s : pow inny  być spo rzą­
d zane d la  każdej p rzesy łk i osobne  w yniki rew izji.

2 ) Jeże li po  dokonaniu  łącznej od p raw y  celnej 
nachodzi p o trzeb a  cofnięcia jed n e j lub kilku p rzesy łek  
z pow ro tem  zag ran icę , a lbo  je ś li u jaw ni się  niem oż­
n o ść  oclen ia  pew nej ilości p rzesy łek  zpow odu braku  
p o zw o len ia  p rzyw ozu lub innych  dokum en tów  —  urząd  
ce ln y , na p isem ny  w n iosek  odbiorcy , m oże łączn y  w y ­
nik rew izji un iew ażnić , i sp o rząd z ić  n a  przesy łk i, p rze­
znaczone  do  pod jęc ia , now e w yniki rew izji (z a s tę p ­
c ze j).  W niosek  s tro n y  w  tym  w y padku  pod leg a  o p ła ­
c ie  stem plow ej.

N ie  m o g ą  n a to m ias t u rzęd y  celne dzielić p ie rw o t­
n eg o  łączn eg o  w yniku  rew izji w  tych  p rzypadkach , gdy  
o db io rca  ( a d re s a t) ,  choc iażby  nim  b y ł bank , żąda  
rozd z ie len ia  już sp o rządzonego  w yniku  rew izji z po ­
w odu da lszego  przeznaczen ia  przesy łek  d la  kilku osób  
lub firm trzecich . Jeżeli ad resa to w i po trzebne  są  kw ity 
ce ln e  na p oszczegó lne przesy łk i, pow inien  on zgłosić 
c o  do teg o  w n iosek  p rzed  o d p raw ą  celną (w  m yśl w y­
jaśn ień  po d an y ch  w yżej w  pkt., 1 ).

3 )  P rzy  częściow em  w ykorzystan iu  pozw oleń 
p rzy w o zu  m in is te rs tw a  przem . i hand lu , ja k  to  prze­
w id u je  okóln ik  L. D. IV. 21730/3 /35  z dn. 6. IX. 1935 r. 
(D z . U . M in. Skarbu  N r. 25 /1935  poz. 5 7 0 ), za  jed n ą  . 
o d p raw ę  (zg łoszen ie  ce lne) p rzesy łek  pocztow ych , na­
leży  uw ażać  o d p raw ę  w ed łu g  jed n eg o  w yniku  rew izji.

N ależy  p rzypom nieć, że  w  m yśl w ym ien io n eg o 'o - 
k ó ln ik a  z dn. 6. IX. 1935 r. p ozw olen ia  p rzyw ozu min. 
P. i H . m ogą b y ć  częściow o w ykorzystyw ane  nie w ię­
c e j ,  ja k  p rzy  pięciu zg łoszen iach  celnych.

Stasowanie świadectw pochodzenia
p rzy sto sow an iu  św iad ec tw  pochodzen ia  należy 

m iec n ą  liw adze , że św iadectw a^pochodzen ia  m ogą być 
w y staw ian e : l )  w  m iejscu  pochodzen ia  to w aru ; 2 ) 
p rz y  tow arach  pochodzen ia  zam orsk iego , p rzy  b ezpo­
średnim  przyw ozie  — .p rzez  izby  p rzem y sło w o  -  h an ­
d low e, m ające  s iedz ibę  w  po rtach  polsk iego  obszaru  
ce lnego ; 3 ) w  k ra jach  tran zy to w y ch ; 4 ) w  m etropo ­
liach  n a  .tow ary , pochodzące  z  kolonii (rów n ież  i w ó w ­
czas g d y  to w a r nie p rzechodzi p rzez  m etropo lię ).

N iedopuszcza lne  są  św iad ec tw a  pochodzen ia  w y ­
staw ian e  w , kraju, trzęcim  . n a  tow ar, k tó ry  nie p rze-

Z as tępca : A D O L F  M I R I S C H  K raków, u l. D ietlow ska 51
N iezrównana książka z przepisami D ra A . O etkera  p t. „Dobra 
gospodyni piecze sama* je s t do nabycia w e wszystkich sklepach 
kolonialnych, księgarniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 30 gr

chodzi p rzez  fen kraj. N p. —  n a  zakup iony  n a  za sa ­
dzie  p ró b ek  ma g iełdziew  Londynie —  to w a r pocho­
dzen ia  ch ińsk iego , b ę d ą c y  n a  sk ładzie  w  A m sterda­
m ie —  przy  p rzyw ozie  do  Po lsk i na leży  p rzedstaw ić  
św iadec tw o , w y staw io n e  b ąd ź  w  C hinach , bądź  w  Ho­
landii. Św iadec tw o  po ch o d zen ia  w y staw io n e  w  Lon­
dynie  n ie  będzie  p rzez  u rzędy  celne honorow ane , gdyż 
d an y  to w a r  p rzez A nglię  nie przechodził.

P ow yższe  odnosi s ię  do  św iad ec tw  p o c h o d z e n ia . 
w y m ag an y ch  p rz y  s to sow an iu  zn iżek  konw encyjnych  
ja k  i z akazów  przyw ozu  i sto so w an e  je s t .z e  w sze lk i-, 
m i rygo ram i. .

O rzeczn ic tw a  S ądow e.
P ra w a  spó ln ika . S półka ja w n a  nie m oże o g ran i­

czać sw ego  spó ln ika  w  osobistym  p rzeg lądan iu  p rze ­
zeń k siąg  i dokum en tów  spółk i. (O rzecz. I. C. S. N.< 
z  9. XI. 1936. C. II. 1537/36):

P e łnom ocnictw o w esklow e. K to p o d p isa ł w eksel
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-b ez . z ązn ączęn ia ,,;:.żę  czyni to  ja k o  pełnom ocnik  innej 
o sę jjy /  o d p b p a d Ą w ekslow o  ’,osdjbiście.& (O rzęc|. I. C. 
S. N z 2 XI 1936. C H 1 4Ś 4 /36 ) i ,  ' i  ‘

R ozw iązanie  um ow y o p łacę . C ofn ięcie ''p riicow ni- 
.kpwipprzez w ła śc iw ą  w ładzę adm in istracy jną, upow aż­
n ien ia  clo-kieTgwnjctW a ruchu: w , p rzedsięb io rs tw ie , w  
którym  p racow ńik  ten  był ja k ó v kierow nik- ruchu  za ­
trudniony , s tanow i u t r a t | '  U praw nień, kÓnięęznycłP do 
zajm ow an ia  .(^anego^ stan o w isk a  i u p ra w n ia .p ra c o d a w ­
cę do  n iezw łocznego  5 rązjW jązdnia um ow y o 'p r a c e .  
(O rzecz. S. N. z 29. IV. 1936. C. II. 2341 /35 ).

św ia d e c tw a  p rzem y sło w e p rzy  f-przedaży k o m i­
sow ej. P rzy  prow adzen iu  handlu  to w aro w eg o  n a  w ła­
sn y  rachunek , dokonyw anie  w  tym  sam ym  pom ieszcze­
niu sp rzedaży  tow aru  o trzym anego  w  kom is m oże 
m ieć znaczenie  jedyn ie  p rzy  określen iu  w ysokości po­
datku  ob ro to w eg o , n a to m ia s t nie m a żadnego  w pływ u 
na obow iązek  w ykup ien ia  św iad ec tw a  przem ysłow ego.

U sta len ie  w y d a tk ó w  p o trąca lnych . M inisterstw o 
Skarbu  okólnikiem  z dn. 30  s ty czn ia  br. L. D. V. 
20224/37 p o da ło  do  w iadom ości izb ii u rzędów  sk a r­
bow ych w y ciąg  z  n ast. w yroku  N ajw yższego, T ry b u ­
nału A dm inistracy jnego  z d n ia  '28. p aźd z ie rn ik a - l 936.
1. re j. 3528/34: j

W ed le  usta lone j ju ryka tu ry ; N ajw yższego  ̂ T rybu­
nału A dm inistracy jnego  jeś li w ładza  w  b rak u  d ow o­
d ó w  n a  p rzychód us ta liła  p rzychód  b ru tto  z pom inię­
ciem ksiąg  n a  zasadz ie  danych  ja k im i rozpo rządza ła , 
to .s am  ten  b ra k  n ie  w yk lucza  jeszcze u s ta len ia  w y d a t­
ków  p o trąca lnych  na za sad z ie  przed łożonych  przez 
po d atn ik a  p rzy  badan iu  k siąg  dow odów  i n ie  u zasad ­
nia  sięgn ięc ia  do  zasto so w an ia  norm  ś red n ie j' 'dochodo­
w ości (p o r. w yrok  N. T . A. z 15. VI. 1936 L. rej. 
1816/34).

Czeki skarbow e n a  B ank P o lsk i w ażn e  n a  jeden 
rok. Izby  sk a rb o w e  w ystąp iły  ż zażalen iem , że czeki 
go tów kow e w y staw io n e  ż rachunków  ży row ych izb 
skarbow ych  w  B anku Polskim  często  nie są  p rzed sta ­
w iane do  realizacji w  ciągu roku lub n aw e t , kilku lat, 
licząc od  d a ty  w ystaw ien ia . P rzypadk i tak ie  pow odu­
ją  trudnośc i n a tu ry  .rachunkow ej w  izbach  śkarbow yćłi, 
gd z ie  kw o ty  czeków  nie z realizow anych  figuru ją  jako  
pozycje  n iew y ró w n an e  na  specjalnym  rachunku w .s u - ,  
m ach ob ro tow ych . Min. Skarbu  porozum iało  s ię  w  p o ­
w yższej sp raw ie  z Bankiem  Polskim  i ustaliło  term in 
w ażnośc i skarbow ych  czeków  kasow ych  n a  B ank  P o l­
ski n a  ok res  jed n eg o  roku, licząc od . d a ty  w ystaw ien ia  
czeku. K w oty  czeków  n ie  zrea lizow anych  w  c iągu  roku 
m ają być p rzerachow ane  przez izby skarbow e na  do­
chód  b u dże tow y  Min. Skarbu.

P od a tek  p rzem ysłow y.
TE Z Y  SĄDU N A JW Y ŻSZEG O .

TeZy z w yroku  Izby: K arnej -Sądu N ajw yższego  
z dn ia  4; V. 1936 r; 2 K. 324/36: i

1) „P rz e p isy  u s taw y  ó p o d atku  przem ysłow ym  i 
d o tyczą  • .rzeczyw istego ,■ fak tycznego  prow adzen ia  
przed sięb io rstw a  zarobkow ego  (h and low ego  lub prze­
m ysłow ego) bez  w zględu  n a  to , czy  zosta ły  dochow a­
ne form alności, k tó re  w arunku ją  p raw n y  b y t p rzedsię­
b io rs tw a" .

2 ) „P rzed sięb io rs tw o  kredytu  k ró tko term inow ego 
p o d p ad a  pod  p rzep is  art. l.  p . a )  u s taw y  o  podatku 
przem ysłow ym , także w  tym  p rzy p ad k u , jeżeli p ro w a­
dzone je s t  bez przep isane j koncesji" . ,

W  m yśl postanow ień  art. 1 p . a )  Ustaw y o pań­
stw ow ym  podatku  • p rzem ysłow ym , k tórej tek st jedno­
lity  zo s ta ł og łoszony w  N -rze 46, poz. 339 D ziennika 
U s taw  R. P. z 1936 r. —  „p aństw ow em u podatkow i 
przem ysłow em u pod leg a ją : a )  handlow ej p rzem y sło - . 
we i inne, na zysk  obliczone, p rzedsięb io rstw a".

W ed ług  p o s tanow ień  u stępu  4 (końcow ego art, 5 
u staw y  o państw ow ym  podatku  przem ysłow ym  (D zień. 
U s taw  R. R. z 1936 r. N r. 46. poz., 3 39 ) „w y łącza  się 
z p o d s taw  opo d atk o w an ia  —  po udow odnien iu  p raw i­
d łow o p row adzonym i księgam i handlow ym i —  koszty 
p rzyw ozu i ubezp ieczen ia  to w aru , w yłożone za nabyw ­
cę, zw ro ty  tow arów , bonifikacje  i sk o n ta  oraz  odsetk i 
p ro longacy jne  p rzy  tran sak c jach  kredytow ych.

W  ram ach  teg o  p rzepisu , N a jw y ż s z y 'T ry b u n a ł 
A dm in istracy jny  w  w y ro k u ,z  d n ia  T. IV. 1936 r. L. rej.
7163/33 orzekł, że „p b n iżka  ceny  sp rzedażne j tow aru , 
p rzyznana  ..przez sp rzed aw cę  w  innym okresie  p oda t1 
kowym  aniżeli ten , w  k tó ry m -zaw arto  d o ty czącą  tran ­
sak c ję  sp rzed ażn ą , nie p o d p ad a  pod  pojęc ie  bonifikaty 
w  m yśl końcow ego . -ustępu art.; 5  .u staw y  o  podatku  
przem ysłow ym ".

T eza  z o rzeczen ia  Sądu  N ajw yższego  z dn. 8. II. 
1936 r. Nr., G. II. 2629/35:

„Z a  pod a tek  przem ysłow y, w ym ierzony  dz ie rżaw ­
cy p rzed sięb io rstw a  restau racy jn eg o  i kaw iarnianego^ 
odp o w iad a  także urządzeie  res tau rac ji i kaw iarn i, cho­
ciaż  nie należące do  p ła tn ika" .

T y s i ą c e  o s ó b

I I  p rzeczy ta ją  o g ło szen ia  P a n a , 

j I  jeśli je P an  um ieści u nas, 

■  w n a j b l i ż s z y c h  n u m era ch .

• Z* Kruk- Stow. Kapców: Sarpael Scbechter.
Urokami* Ja ie ic  Finct era, K uków  Grodzka


